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Dziesięciolecie „Niedzieli".
Było to w  marcu r. 1925. Nowa 

diecezja częstochowska od półto­
ra miesiąca miała własnego bis­
kupa. Pierwszy arcypasterz die­
cezji częstochowskiej J. E. ks. 
Biskup Dr. T. Kubina chciał stwo 
rzyć tygodnik diecezjalny, który­
by był głosem diecezji i biskupa 
do diecezjan a zarazem pomocą 
w  pracy duszpasterskiej dla sa­
mego biskupa i wszystkich księ­
ży.

,W t;m  czasie zawezwał mnie 
do siebie. Oświadczył mi, że po­
wziął postanowienie, wydawać 
od 1 kwietnia tygodnik diecezjal­
ny pod tytułem „Niedziela". Za­
pytał mnie przytem, czy Jestem 
gotów objąć redakcję tego pisma. 
Wahałem się nieco, nie wiedząc, 
czy podołam. Lecz J. E. ks. Bis­
kup krótko oświadczył, że daje 
mi w  tej sprawie 2 dni do namy­
słu.

Ufając w pomoc Najwyższego, 
po głębokim namyśle podjąłem 
się spełnić w  miarę sił 1 możno­
ści powierzone mi zadanie.

Pierw szy numer „Niedzieli" u- 
kazał się wedle życzenia ks. Bis­
kupa dnia 4 kwietnia 1926 r. na 
Święta Wielkanocne. W  arcypa- 
stersklej zachęcie, umieszczonej 
na naczelncm miejscu, J. E. ks. 
Biskup gorąco polecił „Niedzie­
lę" wszystkim wiernym diecezji, 
wyrażając życzenie, aby była sta 
łym gościem niedzielnym w każ­
dym domu katolickim całej die­
cezji. i

W  imię Boże rozpocząłem pra­
cę, bez kapitału, bez lokalu re­
dakcyjnego, bez współpracowni­
ków  i bez Dersonelu. Redakcja i
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administracja mieściła się w  mo. 
jem szczupłem mieszkaniu pry. 
watnem. Z początku nakład wy. 
nosił 8000 egzemplarzy.

Tuż po narodzeniu się „Nie­
dzieli" zaczęła się krytyka. P o ­
sypały się zarzuty jak z rogu ob­
fitości. Szczerze życzliwych, za­
chęcających do p r z e ł a m a n i a  
wszelkich uprzedzeń i trudności 
w y t r w a ł ą  pracą, było nie­
wielu. Trudno się temu dziwić, bo 
idea tygodników diecezjalnych 
była w  Polsce jeszcze względnie 
nową. Oczywiście wszelkie za­
rzuty w pierwszej mierze gudzi- 
ły  w  redaktora, a podtrzymywa­
ła go nieraz tylko ufność w  po­
moc Bożą i świadomość, że w e­
dle słabych swoich sił spełnia ja­
ko kapłan zoożną pracę, które] 
się podjął na życzenie swego bis* 
kupa

Rozwój pisma był pomyślny, 
dzięki staraniom tych, co rozu­
mieli wielkie znaczenie i ważne 
zadanie tygodnika diecezjalnego.

D. 1 lipca 1927 r. redakcja prze­
niosła druk „Niedzieli" z Kato­
wic do Częstochowy, do drukar­
ni p. F. D. W ilkoszewskiego. Na­
kład wynosił wtedy już 9000 egz. 
Rok później otrzymaliśmy od Ku- 
rji Biskupiej lokal na redakcję i 
administrację w  domu przy ulicy 
Najświętszej Panny Marji 64. Już 
z własnych funduszów mogliśmy 
się zdobyć na remont lokalu, ku­
pić potrzebne urządzenie i skom­
pletować je w następnych latach.

Na początku r. 1928 została 
przyjęta na stałą pracownicę p. 
Elża Burchardówna, która prowa
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